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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
R y g a  dnia  i S g o Grudnia v. s.

O d e b r a n e  t u  p r o s t o  z Bremen  l i s ty  u p e w n i a i ą ,  
i e  Vf e lh n g to n  w z ią ł  B ordeaux  , i t a m  z d o b y ł  sto t r z y ­
dzieśc i  o k r ę t ó w  A m e r y k a ń s k i c h  w p o r c i e s t o i ą c y c h __
P i e r w e j  jeszcze p i sm a  A ngi e l sk ich  O f i c e r ó w  z okolic 
B a y o n y , um ieszc zo ne w G a ze t ac h  Angie lskich ,  z a w i e ­
r a ł y  t e  w y r a z y —  „ T e r a z  i d z i e m y  na  B o rd ea u x  ;, 
L i s t y  p r y w a t n e  d o n o s z ą ,  ia k o b y  M o c a r s t w a  S p r z y ­
m i e r z o n e  nie  zgodzi ły  s ię na n e u t r a ln o ść  S z w a y c a r y i  
i t e n  n a r ó d  musi  się o ś w iadczyć  z a ,  lub  p rz e c i w k o  
w o ln o ś c i  E u r o p y .  ( z Gaz. R y s k .  Z u sc h .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
Królewiec dnia u6go G rudnia  n. s.

W s z y s c y  są tu p o w s z e c h n ie  p r z e k o n a n i ,  i e  k a -  
p i t u l a c y a  W itten b erg a  i  T o rg a u  , ieszcze p rz ed  u p ł y -
n i e n i e m  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  nas tąp ić  m u s i   D a n ia
ośw iad c zy ła  się za  s p r a w ą  ludzkości .

Berlin  dnia 2 l g o  G rudnia  n. s:
P o d ł u g  os ta tn ich  wiadomftsci  o d e b r a n y c h  tu  od 

A r m i i  pó łnocn ey  , g ł ó w n a  k w a t e r a  J. K .  W y sokośc i  
X i ę c i a  S zw ed zk ieg o  w  d n i u  i b t y m  b. m. z n a j d o w a ­
ła  się w K u l .  D m e r n  p i e r w ć y  , J. K .  W .  w  i ed n ey  
w s i  nad r z e k ą  E yder  w idz ia ł  się z X c ie m  Hessen W o ­
d ze m  w o y s k  D u ń s k ic h ;  pocz em  z a w a r t y  zos ta ł  l a s t o -  
d z i e n n y  r o z e y m  , aby  w  t e y  p r z e r w i e  t r a k t o w a ć  
z n a  o pokoy m i ę d z y  S z w e c y ą  i  D a n ią .  O b u s t r
W O j  o k «  ,  r   ,  - 1 ------------ -1 . . ,

s iebie  s t anow iakach .
D w u d z i e s t y  c z w a r t y  ( * ]  B i u l l e t y n  

J. K.  W -  X ięc ia  S zw edzk iego  z a w i e r a  n a s t ę p n e  z  wa~ 
z t i ieyszvch wiadomości .

„ J e n e r a ł  Tettenborn  ze s w o i m  k o r p u s e m  , p r z e ­
szedłszy E yder  , i o sadz iw szy  m ia s to  F r i e d r i c h s t a d t , 
T ó n n in g e n  i Husum  , w ys ła ł  o d d z ia ły  a z ku  Flensburg  
i  Sch lesw ig  , i t w i e r d z ę  V o lle rw yck  opasał .

A r m i a  S w e d z k a  m i ę d z y  Rendsburgiem  i  K ie l , osa­
d z i ł a  E yd e r  : i e d e n  i ey  o d dz ia ł  s to i  w  K iel  —  M a r ­
sza łek  H r a b i a  S t t d i n g k , m a  s w o ią  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  
w  Preetz.

M ieszkańcy  m ia s t  Ploen i  Cutin  , z n a y w ię k s z e -
m i  z n a k a m i  radości  p r z y j ę l i  w o y s k a  S z w e d z k i e  O b a
t e  m ia s t a  za n ad e y śc i em  nocy  i l l u m i n o w a n e  były .

N ie  m o ż r a  w s p o m n ieć  o tern  bez z a s m u c e n i a  i 
ża lu ,  ze m ie s zk a ń cy  pół nocn i  z w o d z ą  z sobą w z a i e m n e  
wa lk i .  P o t r z e b a b y  ty ik o  w  m ilc zen iu  u b o lew ać  nad t ą  
n ie szczęś l iw ą  niezgod ą.  T e n  t y lk o  M o n a r c h a ,  k t ó -  
r e g o  sys t en i a t  p o l i ty c zn y  za pal i ł  t ę  w o y n ę  , m o ż e  sam 
i e d y n i e  zna leśdź  u p o d o b a n i e  w  t y m  k r w i  ro z le w ie .  
C z \  liż nie p o w i n n i ś m y  się spodz iew ać  , iż K r ó l  D u ń ­
ski  p o ło ż y  k re s  t ey  b r a t e r s k i e y  wa lce ' ,  i źe D a n ia  i  
S z w e c ja ,  w k ró t c e '  w ś ró d  ciszy p o k o iu  , żyć b ędą  , i ak  
i e d n a  po łączon a F a m i l i a .  ,

P o n i e w a ż  J e n e r a ł  W a llm o d en  p r z e c i ą ł  n i e p r z y ­
j ac i e lo w i  o d w r ó t  na  Rendsburg  , p r z e t o  t e n  na  Kiel  
ob róc ić  się musia ł .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  śc i gany p rz ez  
J e n e r a ł a  Skjoeldebrand  , p r z e y ś d ź  m u s ia ł  p rz ez  k a n a ł ,  
pozno«i ł  za sobą m o s t y  , i u s i ło w a ł  n a  d r u g i e y  s t r o ­
nie  dos tać  się do t w i e r d z y .  P o t r z e b a  by ło  2 4 ch g o -

111 MyłUą w poprz«dnic!*yeh Num«racli ostatni* biulUtyny są w po-
f iąd tu  a ig o  i 22go ; prasdoiUtni isst 22«i,  a Urazniśjiszy
aąity .

m o g ł y Za*U ’ a b j  m ° Sty nS P° Wrót  P o s t a w i o n e  by d i

J e n e r a ł  W allm od-en , k t ó r y  p o s t ę p o w a ł  n a  K in  
w enseck , r o z k a z a ł  rzucić  n o w e  m os ty  i w y s ł a ł  Sa 
n e r a ł a  Eorenberga  do  E ckern fórde , g d z i e ,  p o d h m  o l  
d eb r an y c h  wiadomości ,  u d a ł  się n iep rz y jac ie l .  A w a n -

sste z a ?  ;
bvTa n t f  7~  * S' ła k ° r p u s u  W a llm o d en a  t a k
była  o d d a l o n a ,  ze w  t e y  b i t w i e  n a  czas o o t r z e b n v
w  pom oc  prz yy sdz m e  mogła .  Z a t e m  J e n e r a ł  W a llm o
d e n , z rndnym r e g i m e n t e m  h u z a r ó w ,  ze c z t e r m a  ba
t a l i o n a n u  i n f . n t . r y i ,  i c z t e r m a  d z i a ł a m i  m us ia ł \ t T
w ic  czoło  k o r p u s o w i  n i e p r z y j a c i e l s k i e m u  l i c zą cem u
n a j m n i e j  10 000 ludzi ,  i o p a t r z o n e m u  l i „ n “ . r " v S

. D h , S°  " l t w a  z n a W k s z ą  z a w z i ę t o ś c i ą  i z p r 7 e .  
m i e n n e m  szczęściem t r w a ł a ;  n a k o n ieć  u d a ł o  się " i

do
ze  w  nayśc iś leyszćm zn aczen iu  teg o w y r a l u  ^ j o w f e d z ^  *

Zi“ vił Tlł i ,ob? -D u ń c z y k ó w  do l iczby naszych  b y ła  iak  t r z y  do  i e -  
p i am r  m ' . " I t p . a i / 1 . i .r  . . i .
i  kon ni  , k t ó r z y  sk ładal i  a w a n g a r d ę  J e n e r a ł a  \ e g e -  
sa c k ,  przyszl i  dość w c z e ś n i e ,  aby w t ey  b i t w i e  uc/ .e-  
sn i c tw o  mieć  mogl i  , i oni  to  byl i , k t ó r z y  r o z t r z y -  
gnęl i  z w y c ię s tw o .

X i ą r e  Hessen z ażąda ł  ro z e y m u .  Je s t  r z e c z ą  b a r ­
dzo do p r a w d y  p o d o b n ą  , że n i e p o r o z u m i e n i a  m i ę ­
dzy Szw ecyą  i  D a n ią  , w k r ó t c e  za ko ń c zo n e  z o s t an ą  , 
a  D a n ia  z M o c a r s t w a m i  S p r z y m i e r z o n y m i  spó lną  s p r a ­
w ę  u t r z y m y w a ć  będz ie .  ( Zuschaucr  )

B am berg  1 j g o  G rudnia  n. s.
T w i e r d z ą  t u  , że nie H r a b i a  Colloredo  , a le  J e ­

n e r a ł  M e y e r  d o w o d z i ć  będz ie  k o r p u s e m  w o y s k a ,  k t ó ­
r y  s ta ł  d o t ą d  pod  ro z k a z a m i  J e n e r a ł a  Klenau.  Z d a -  
i« się , iz t e n  k o r p u s  dąży  do w yższego  Renu.

Carslruhe dnia  11 go G rudnia  n. s.
W c z o r a y  po p o ł u d n i u  p r z y b y ł  t u  W ó d z  N a c z e ln y  

w o y s k  S p r z y m i e rz o n y c h  F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ż e  S c h w a r -  
zenberg . k t ó r y  dziś w dalszą  p o d r ó ż  u d a ie  się do Rasz*  
tad.  T o ż  sam ą d ro g ą  w y i e c h a ł  d n i a  w c z o r a y s z e g o  
z r a n a  Jen- B a w a r s k i  H r a b i a  W re d e .

Basel dn ia  Ago G rudnia  n. s.
P r z y b y ł  t u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  J e n e r a ł  J V a t t t -  

ville.  I r a c u i ą  t u  c iągle n ad  o b w a r o w a n i e m  m i a ­
s ta  po o b u d w ó c h  s t r o n a c h  rz ek i .  O c z e k u i e m y  w  n a ­
szy m k a n i o n i e  z n a c z n e j ,  l iczby w o y s k a .  P o w i a d a j ą  
t a k ż e  , iż w ie l e  w o y sk  F r a n c u z k i c h  p r z y b y ło  n a  g r a ­
n icę  d a w n i e j s z e g o  B i s k u p s t w a  B azyleysk ie go.

( Zusch.  )
Od brzegów M e n u  dnia  Sgo  Grudnia  n. s.

D n i a  7g o b. m. E l e k t o r  H e sk i  p o w r ó c i ł  z n o w u  
o K a s s e l : p o d r ó ż  ieg o p r z e z  o y cz y s le  k r a i e  by ła  

p r a w d z i w y m  t r y u m f a l n y m  p r z e j a z d e m  —  W  P a d er ­
bornie z a k ła d a  się m a g a z y n  n a  12,000 l u d z i :  o p ró c z  
t e g o  dla  w o y i k  S p r z y m i e r z o n y c h  c z y n ią  się d o s t a r -



ezenia mundurów i innych rzeczy do odzienia.
Jenerał Francuzki Rigaud , przed swoim wyyściem 

z Dusseldorfu , żądał czterech milionów w gotowiznie, 
a sześciu w produktach —  iednakże przynaglony po­
śpieszać swóy odwrót z boiazni nadciągaiących woysk 
Sprzymierzonych, przestał na 5oo napoleondorach, 
i  12 sztukach bydła.

Hrabstwo Hanau , ma bydź dnia 2ggo Listopa­
da Elektorowi Heskiemu, a Fulda Xięciu O ranii, 
oddana.

W  Augsburgu stan kupiecki wystawił i ekwipu- 
ie swoim kosztem 20 H uzarów , i 140 strzelców.’

W  mieście Eotzen , ( w południowym Tyrolu ) 
oczekiw’ano przechodu korpusu Jenerała Klenau , k tó ­
ry  oblegał Drezno. ( z Gaz. Berlin. )

S  tut gard dnia 10 go Grudnia n. sc
Wczoray Jenerał Rossyyski Hrabia Fablen, przez 

swToiego Adiutanta, prosił J. K. Mości, aby woyskom 
Rossyyskim maiącym przechodzić przez miasto przed 
sobą defilować pozw olił: to nastąpiło o południu —  
W oyska te składały się ze czterech półków Huzar­
skich, igo U łanów , 4ch półków kozaków, i iedney 
batęryi konney artylleryi od dział 12 , które przez 
Adjutanta J. K. Mości Podpółkownika Hr. Sontheim 
przez miasto przeprowadzone były..— Wszyscy zdu­
miewali się nad piękna postawa tych woysk , i J. K. 
M ość Jenerałowi Hr. Pahlen ,'',za wyświadczoną mu 
grzeczność, oświadczył swoie szczególne ukontento­
wanie.

Norymberga dnia logo Grudnia n. s.
Wczoray Jenerał Koszelew , pod którego dowódz­

twem stoią tu gwardye Rossyyskie , oglądał ie w wiel- 
kićy paradzie. Dziś te waleczne i zwycięzkie woyska, 
które tu wyborną zachowywały karność , ruszyły na 
mieysce dalszego przeznaczenia.

W czoray tak ie  przybyło tu  leszcze 11 szwadro­
nów Ki rysy er ów, Dragonów i Huzarów Rossyyskich—  
Równie te woyska , iako i te , które od nas wyszły, 
złożone są z pięknych ludzi, dzielnemi opatrzonych 
końmi.

Od granic Hollenderskich dnia 12go Grudnia n. s.
Z tey strony rzeki J'ssel Francuzi, wyiąwszy De- 

uienter , osadzaią ieszcze Delfzyl i Cocverden.
W  Brabancji i we F la n d r i i ,  a naywi^Lsz^ 

cierpliwościa lud oczekuie oswobodzicielów, i wątpić 
niemożna, iż się czynnie do nich przyłączy. ( Zusch.)

Elberfeld dnia Sgo Grudnia n. s.
Dnia s 4go L istopada, pierwszy oddkiał koza­

ków, okclo 200 ludzi, wszedł do Amsterdamu, a dnia 
s 8go do Utrechtu , gdzie przez kilka dni pierwey mie­
szkańcy w -wielkiey byli trw odze , obawiaiąc się ra ­
bunku od pozostałych woysk nieprzyjacielskich. Je­
dnakże w nocy z 27go na 2Smy , Francuzi wycią­
gnęli spokoynie z m iasta, nad którym Jenerał Mo- 
lito r , wyieżdzaiąc, zdał dowództwo Kommendanto- 
w i Gvyardyi narodowey. —  Dnia 2ggo Listopada , 
wszedł nowy oddział kozaków, przeszło 1,000 ludzi,
a wieczorem regiment Pruskich H uzarów  Dnia 26
przez Rotterdam przechodziło kilka regimentów re ­
gularnych z działami, i kilka korpusów uzbroionych 
mieszkańców ku Pagendregt, gdzie dniem p ierw ey , 
zaszła znaczna utarczka, i tam wielii nieprzyjaciół za­
brano w niewolą. Francuzi byli przymuszeni zS lie -  
drecht, do Hartinroeld ustąpić. y

Podług wiadomości z Roterdamu , pod dniem 
2gt.ym Listopada, kilka woiennych okrętów Angiel­
skich przybyło do Schevelingen ; przywiozły one gaze­
ty  Londyńskie do dnia 34go dochodzące, w których 
czytamy , ze w Anglii Avszystkie woyska do rozrzą­
dzenia pozostałe , są przeznaczone na wryprawę do 
Hollandyi. Jenerał Graham , ma nad niemi oti-zymae 
dowództwo —  Wiadomość o zaszłych przemianach 
w  H ollandyi, tak wielką radość sprawiła w Londy­
nie , że przez przyiazri dla Xiążęcia O ran ii, każdy 
prawdę nosił kokardę iego koloru. ( z Gaz. B erlin .)

Botzen. dnia 7 Grudnia n. s.
Jenerał N u g en t , z przysłanem sobie wzmocnie­

niem pod wodzą Podpółkownika Gąyen, postąpił w dół 
P adu , w celu przymuszenia Jenerała Pino do ustą­
pienia z okolic Ferrary. Feldmarszałek Porucznik 
Marschall, usiłuie iak nayściśley zamykać W enecyą , 
i w samey rzeczy codziennie statki z żywnością na 
kanałach zatrzymuie. Tenże sam W ó d z , przepra­
wiwszy część woysk sw’oicli przez Adygę , pod Boaro, 
osadził Rovigo , Adria  , Lorio i przyległe okolice. 
Regiment Beniowskiego odparł ieden attak nieprzyia- 
ciela , przyprawiwszy go o stratę wielu ludzi. Feld­
marszałek - Porucznik Marschall , zostawiwszy Jene­
rała Hrabiego Stahremberga, z iedną mocną brygadą 
przy Rovigo , gdzie ten w związku z Jenerałem N u ­
gent na prawym brzegu Padu manewrować będzie, 
powrócił sam do oblężenia Wenecji.

Jenerał Fólseis , należący także do korpusu Feld­
marszałka Porucznika M arschall, odparł z nay więk­
szym zapędem , znakomitą wycieczkę nieprzyjaciela 
z Legnano. W ice-Król, który się tam osobiście znay- 
dował, podług wyznania jeńców, miał płaszcz kilka­
krotnie kulami przeszyty, a pod iednym z iego Ad- 
jutantów zabito konia.

Dezercya w woysku nieprzyiacielskim iest nad- 
zwyczayna—  W  przeciągu i 4 dn i, na przestrzeni, 
k tórą  zaymuieiny , około 3,000 ludzi do nas prze­
szło.

Londyn dnia 3ogo Listopada n. s.
Kommissya tymczasowego rządu w H ollandyi, 

zażądała od Admirała Verhuel wyraźnego obiaśnienia 
względem Floty w Tex/tl, i oświadczyła , , źe za. wszel­
ką zwłokę on głową swoią odpowiadać będzie.

Xiaze Regent Hrabiego Clancarby , przeznaczył 
na posła do H agi. Odpłynie on wkrótce na okręcie 
W arrior  od 74 dział pod Flagą Hollenderską.

Ponieważ Hollendrom zbyvArało na b roni, prze­
to  w wielu mieyscach, gdzie się zrobiły pinvstania , 
Francuzi, powróciwszy , popełnili nie mąłe okrucień­
stwa. Tak miasto Woerden za zbliżeniem się patrio­
tów  zostało wypróżnionem ; lecz Francuzi dowie­
dziawszy s ię , ze z tey liczby, ledwo i 5o było zbroy- 
n y c h , powrócili w nocy , i wszystkich prawie w y­
mordowali.

Deputacya z v  D—«&wirk^-t>''j wezwata swo- 
i^gc Tiięcia, aby wziął w posiadanie dziedziczną swo­
ią Krainę. ( Zusch. )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Podług prywatnych ale godnych wriary donie­

sień , pokóy między Szw ecją  i Danią nastąpił pod 
tym w arunkiem , iż Szw ecji dostaie się część półno­
cna N orw egii, i prowincya Drontheim. Dania daie 
2 5,ooo woyska przeciwko wspólnemu nieprzyiacielo- 
wi. Holszteyn ma bydź za to przez woyska Sprzy­
mierzone zw rócony, prócz osadzenia tymczasowego 
niektórych punktów potrzebnych do oblężenia Ham­
burga.

—  M ów ią , że Davoust przeszedł za Elbę , nie zo­
stawiwszy w Hamburgu iak 5,000 ludzi na załodze.

—  Wiadomości prywatne od niższego Renu upe- 
w n ia ią , że przedpoczty woy-sk Sprzymierzonych się- 
gaią iuz az od Aachen. Brabancji między po­
spólstwem wielkie W’zburzenie i nieukontentowanie 
panuie.

—  Jenerał Thielemann, na czele 16,000 woysk Sa­
skich, idzie do Hollandyi.

—  Strona demokratyczna w Szwaycaryi pragnie 
w o y n y z  brancyą. Cała W alezya  , ma bydź w powsta­
niu.

—  W . Xiąże Frankfertski miał przysłać do głów- 
ney kwatery Monarchów Sprzymierzonych Barona 
Varicourt.

—  Dnia i7go G ru d n ia , Król Jegomość Pruski wy- 
iechał z Frank/ortu do Freyburga, gdzie się pierwćy iuź 
udały iego gwardye.

—  Austryacka Armia rezerwowa wynosząca 60,000 
ludzi , idzie do L indau , { miasto nad jeziorem Kon- 
stancyenskiem. )

—  Z Wiednia pod dniem i 3tym Grudnia donoszą,



#«e od dnia 2go tegoż miesiąca, nic ważnego nie za- 
®e !o  we Włoszech. Zdaie się , iż ze strony Austryac- 
k iey  unikano wszystkich cząstkowych attaków , ab y , 
za nadciągnieniem posiłków , wstępnym boiem sta­
nowić o losie rzeczy.

—  Armia rezerwowa Bawai’ska, która się wewnątrz 
tego królestwa zgromadza , iest pod bezpośrednią w o­
dzą Królewicza Bawarskiego.

—  Kapitulacya twierdzy Torgau j miała iuź bydź 
zawartą.

— - Nie tylko Xiążęta Cambridgge i Sussex, ale i 
Xięźniczki Angielskie, są spodziewane w Hannowerze.

—  Mówią, że Normandya podniosła bunt przeciw­
ko konskrypcyi.

— Lord Sidmouth ( Addington ) ogłosił w Londynie list 
pewnego Anglika z Berlina pisany, i wystawuiący 
potrzeby tamtejszych szpitalów, i zebrał w tym przed­
miocie składkę 5o,ooo funtów szterlingów, za którą 
summę kupione potrzebne sprzęty, natychmiast okrę­
tem  do Aiemiec wysłane zostały.

—  W  Lipsku sroźą się dotąd okrutne gorączki ner­
wowe.

—  M urat uczynił uroczyste zrzeczenie się wszel­
kich praw do Sycylii.

—  Gazeta Urzędowa Neapolitańska zawiera nastę­
pną odezwę Lorda Bentinck, k tó ry ,  iak wiadomo, 
z Hiszpanii do Sycylii pow rócił: odezwa ta  datowa­
na w Palermo dnia 3 igo Października: „Poniew aż
Lord Bentinck obowiązał się Królowi Jegomości i X ią- 
żęciu Następcy tronu , użyć wszelkich środków, aby 
przystąpienie ich do wolney konstytucyi Sycyiiyskiey, 
nie miało żądnych skutków Zagrażaiących bespieczeń- 
stwu korony i powszechney spokoyności , i ponieważ 
inne ieszcze powszechnie znaiome ma pow ody, prze­
to ogłasza i czyni wiadomo : iż dopóki Parlament o 
porządek i dobro tey wyspy nie uczyni starania, do­
póki teraznieysze zamieszanie, które nie tylko wolno­
ści poddanych , ale nawet exystencyi kraiu naysmu- 
tnieyszą katastrofą grozi , trwać będzie , i dopóki 
przez Parlament 1812 roku tak szczęśliwie i chwale­
bnie dokonane dzieło konstytucyi nie zostanie grun­
townie utwierdzonem ; dopóty Lord Bentinck , po- 
czytuie sobie za obowiązek, utrzymywać publiczną 
spokoyność, przez powierzoną dowództwu swoiemu 
woienną siłę. Oświadcza zatem , źe wszystkich bu- 
rzycielów spokoyności publiczney, zabóyców , i in­
nych nieprzyiaciół konstytucyi, którzy jakimkolwiek 
sposobem środkom od Rządu przedsięwziętym prze- 
ciwić się zechcą, pod Sąd woienny oddawać, i po 
zwyczaynym woiennym processie, śmiercią karać roz ­
każe. „ ( 2 Zuschauera )

—  Donoszą z Paryża pod dniem ocim G ru d n ia , 
ze Jenerał dywizji Walther,> Półkownik Grenadyerów 
konnych Gwardyi dnia 2 4 go Listopada z gwałtowne­
go krwi płynienia umarł. Urodził się on w roku 
i y 6 i  w Oppenheiin nad niższym Renem : w ld tym  ro­
ku swego wieku zaciągnął się do regimentu Berchiny y 
i  w 1794 mianowany Jenerałem. Dystyngwował się 
pod Nerwinde, przy przeyściu Tagliamentu , i w bi­
twie pod Hohenlinden —  W  ostatnich sześciu kampa­
niach był zawsze na czele Grenadyerów Gwardyi.

—  Na wyspach Kanaryyskich dnia 8go Wrześni*, 
zdarzone trzęsienie ziemi , straszliWe za sobą pocią­
gnęło skutki. Zdaie się, iż się zaczęło i rozszerzy­
ło od góry Pic. Na wielkiey Kanaryi ziemia całą 
iednę wieś pochłonęła: w Lagono i P a lm a , poupa- 
dały domy i wieże —  na wyspie Hieryo uformował 
sie nowv Wulkan.

O w y r z u t a c h  z r z ó d e ł  w r z ą c y c h  
w  I s l a n d  yd- 

W yspa Islandya naydaley na północ Europy po­
łożona pod wielą względami jest godna uwagi. Od­
wieczne lody i śniegi znaydnią się na tey ziemi obok 
W ybuchających ustawicznie ogniów i pary wrzącey 
Wody. Wyspa ta  zdaie się bydź placem wieczney 
pomiędzy żywiołami walki. Banks i  Solandtr, dw*y

podróżni, którzy ją zwiedzali, roznmieią, iż jest ca­
ła dziełem Wolkanicznem , i sklepieniem niezmierne­
go ogniska. Nędzni mieszkańcy tey ziemi, świad­
kowie straszliwych zjawień, które ustawicznie za­
grażają ich życiu , w ubogich- chatach , albo w zie­
mnych jamach mieszkaią rozproszeni po wyśpię i 
nie maiąc żadnego wyobrażenia o szczęśliwszych 
świata krainach, przestaią na tern czego im udzieli­
ła Opatrzność. W artem  iest podziwienią ich przy­
wiązanie do oyczystey ziemi —  Jslandczyk przepę­
dziwszy lat kilka w Danii lub w innym Kraiu Eu­
ropy , gdzie łagodnieysze powietrze /cy w iliz acy a  i 
sztuki tak przyiemnem czynią życie człowieka tę ­
skni i powraca z ochotą na rodzinne brzegi, od3 k tó­
rych, ani ryczące nad głową Wulkany, ani drżąca u -  
stawicznie pod nogami ziem ia, ani ostrość klimatu 
ani niepewne i nędzne pożywienie odstręczyć go nie 
zdołaią. W  roku 1811 Hooker Angielczyk przedsię^ 
wziął zwiedzić Islaudyą w przedmiocie Historyi na- 
turałney. O k rę t ,  na którym pow racał, spłonął na  
morzu. P. Hooker zpośród tey klęski nie uratował 
tylko własne życie, tracąc na okręcie zbiór szacowny 
i ciekawy rzeczy rzadkich w nauce przyrodzenia. 'JŚ 
no ta t doręcznych, które przy nim pozostały, udzie­
lił niektórych o tey wyśpię wiadomości. Pomiędzy 
innemi, o sławnych zrzódłach wrzących, przez Do­
ktora von Troił i kawalera Stanley opisanych nastę­
pne przywodzi szczegóły: ’ *

„ Nayznakomitsze z tych zrzódeł nazywaią sie 
Geyser. Obszerny obw od, czyli wzgórek kolisty I  
krzemienistego złożony kamienia, otacza to zrzódło 
i ma znacznieyszą wyniosłość niżeli innych zrzódeł 
obwody. Wzgórek ten jest czerniawy, po którym  
m ałe, nakształt kretowisk, sterczą wyniosłości. P rzy ­
chodząc do wierzchołka tego krzemienistego opasania" 
postrzegłem wielką kolistą miednicę ( bassin ) podo­
bną do ogromnej misy z otworem w środku. O tw ór 
ten kolisty, albo czara, ( cratere ) jest o trzy albo czte­
ry stopy niższą od brzegów miednicy. W netrze  te -o  
obwodu nie jest tak nierów ne, jak jego powierzch­
nia , jednakże w dotknięciu ma ostrość pilnika i  
lubo nie daią się na. niey postrzegać wyniosłości’na 
kształt kretowisk, jak na zewnętrznym obwodzie w i­
dać jednak niezliczone mnóstwo małych wypukłości 
wygładzonych przez spadek wody.

Miednica była pełna doskonale przezroczystej 
wody. W  środku widać było ruch wrzenia, skad pod­
nosił się w' górę słup pary, rzadszy ałbo gęstszy sto­
sownie do te g o , jak wrzenie mocnieysze lub słabsze 
było.

W krótce usłyszałem huk podziemny , k tóry sie 
potrzykroć nagle powtórzył. Huk ten był podobny 
do huku działa w;znaczney odległości wystrzelonego. 
Za każdym hukiem uczułem lekkie wstrząśnienie zie­
mi. yV net wodawrzeć mocniey, i gwałtowniey mio­
tać się zaczęła. Fale staczały się aż nad brzegi m ie­
dnicy , z jey środka wybuchnął rzu t wody dwanaście 
stop wysokości maiący, i w teyźe chwili dał się słv 
szeć grzmot gwałtowny. W oda z tey wysokości spa­
dła 1 przepełniła miednicę. W e  trzydzieści sekond 
pozniey drugi podobny rzut wytrysnął, i woda iak 
pierwiey spadaiąc, przewyższyła brzegi miednicy,,'. .

Daley P. Hooker opismąc jeden z tych rzutowi 
który się wznosił w kolumnie wody dziewięćdziesiąt
mówi™* 05,01 ’ 3 srednicy maiącey, tak

„  Podstawa tey kolumny składa się z massy bia­
łych wyziewów. W środku , i ni'eco wyźey n ld  ge- 
ste chmury par wychodzących z c z a ry , widziałem 
wznoszącą się wodę w kolumnie ściśnioney, dzielącą 
się potem na nieskończoną hczbę cienkich wytrysków 
k tóre  albo pionowo do zadziwiającej wysokości w y l 
rzucone, albo ukośnie do wielkiey odległości ro z ­
praszane były. Doskonała przezroczystość wody i 
blask łamiących w Jey kroplach słońca promieni, czy­
niły to w id ow nio  dziwnie wspaniałem i pieknem 

^  Gdy trzecj rzu t był ciśniony ( a ten był daleko slab.



szy niżeli  p o p r z e d z a j ą c y , po którem w e  dw ie  m in u ­
ty n as tą p i ł )  w od a  zniżyła  się nagle w  mieunicy z ł o ­
skotem spadnienia , i nie widać było ty lk o  parę, któ-  
rey obwod  m e  przestawał  się powiększać od c h w i l i  
w y b u ch n ien ia .  1‘rzy zupełuem uciszen iu p o w ie t r z a  
pary te  w z n o s i ły  się p ionow p do n iezm ie rn ey  w y s o ­
kości : im w y ż e y  w s tę po w a ły  t ć m  się bardziey ro z ­
szerzał  ich o b w o d ,  a zm nie j sza ła  gęstość , tak dale­
ce że część u ayw yn ioś łey sz a  niknęła p o w o l i  i m i e ­
szała s i ę  z atmosferą —  N i e  mog łem  w  miedn icy  d o ­
stąpić aż do czary,  k tó r a ,  jeżel i  się P o l v e i e n  i Ola -  
sen , n ie  m y lą ;  ma od 5o do 60 stóp głębokości.  P o ­
trzeba było  dwódziestu  m inut  po ustąpieniu w o d y  , 
aby ręka moia mogła  wy trzym ać c iepło  miednicy, ,  . .  •

„  P o s t a w i ł em  móy namiot  o dw ieści e  blisko są ­
żni  od zrzódła Geyser  blisko ogrom ney czary,  nad k tó ­
rą jeszcze żadnego szczególnego nie uczyni ł em po­
strzeżenia .  O wpół  do dzies ią ley  zrana , gdym  
się za y m o w a ł  rozw ażan iem  n iektórych  rośl in,  k tórtm  
dnia poprzedzającego ze b r a ł ,  us łyszałem nagle huk  
strasz l iw y,  podobny do szumu spadaiącey blisko mnie  
kaskady. Odsunąłem firanki  m o ieg o  namiotu  i p o ­
strzegłem w odległości  5o sążni  kolumnę w o d y  z w i e l -  
kie y  czary flo n ie zm iern ey  wznoszącą s ię wysokości .  
Z a d u m io ó y  ty m w id ok iem  nie w z ią ł em  się zaraz do  
zm ie rzen ia  w ysokośc i  kolumny. P ier w s zem  moiem  
w z ruszen iem  było  rzucić  na papie* rysy tego w s p a ­
n iałego f e n o m e n u ,  ale dokładne jego w yobrażen ie  
było  dla mnie  w te dy  tak trudnem, jak teraz jest o -  
pisarfie. Musiałem przestać na lekkim zarysie wska-  
zuiąćym ęełuieysze  tego rzutu w o d y  proporcye.  W s z a k ­
że nie brakow ało  nu na czasie do o b s e r w a c y i , bo 
przez pół tory godziny,  kolumna w o d y  biła do w y s o ­
kości s tu  pięcimjziesiąt stóp. Średnica tey  kolumn y  
miała blisko stóp s iedmnaslu.  Prędkość  rzutu i si ła  
z jaką woda podnosiła s ię do g ó r f  , były  tak w i e l ­
kie  ż,e kolumna z a c h o w y w a ła  prawie  też  same w y ­
m iary  , jakie miała  przy w y j ś c i u  z czary.  O kilka  
dopiero stóp od w ier zchołka  w o d a  w  drobne , jak 
p r o c h ,  rozsypyw ała  s ię krople.  W i a t r  l e k k i ,  k t ó ­
ry w tey ch w i l i  p o w s t a ł ,  skłaniał ją nieco ku je ­
dne ^ s t r o n i e ; t a k ,  że o kilka stop na boku od cza­
ry,  spadała,  Czasami wiatr  o d w i e w a ł  pary otacza-  
iące rzut  wo dy ,  i w te nczas  bez przeszkody uw'aźaną 
byd z mogła .  W i d z i e l i ś m y  dokładnie  jey p o d s t a w ę ,  
k tó r e y  część ok rywała  p ia na;  a lbow ie m  przy samem  
w y b u c h n ie m u  woda  zbijała się o skałę n a p r zec iw  cza­
ry sterczącą.  Od tego m ieysca  aż do w ier zchołka  
nic nie p r z e r y w a ło  prostego k ie ru nk u  k o l u m n y ,  a 
słońce odbijając od n ie y  s w o ie  p r o m i e n i e ,  na da w a ­
ło tey  massie w od y  blask szczególnieyszy.  Czarują­
cy ten w id o k  stawiał  w  naszych oczach wszystkie  
k o lo ry  tęczy.

, ,D l a  doświadczen ia  w y s t a w i ł e m  się na deszcz c i e ­
pły ,  k t ó r y  z t ey  tak w i e lk i e y  spadał  wysokości ,  i aż 
do prze moknien ia  m ych  sukien  pod nim zostałem.  
P o s trzeg łem ,  źe w od a była c iepleysza od t e m p era tu ­
r y  m o ieg o  ciała. Ciskal iśmy w  czarę w ie lk i e  k a m ie ­
nie,  i n a w e t  grube u łom ki  krze mien ist ey  skały ,  k t ó ­
re n a ty c h m ia s t  z pędem w o d y  w y r z u c o n e  1 w  spa­
daniu pogruchotane zostały.  Często te  kamienie  w y ­
la ty w a ł y  w y ż ey ,  niż e l i  w i er zch  ko lumny w o d n e y  d o ­
sięgał.

„ D o w i e d z i a ł e m  s ię,  że na w io sn ę  18 0 8  w  czasie 
t r zęs ien ia  z iemi  zrobił  się n o w y  otwor,  k tó ry m  gdy  
w r zą ca  w o d a  w  n ie zm ie rn ey  obf i tości  w y b u c h a ł a ,  
w szystk ie  inne rzuty przez d ę i  piętnaście  przerw an e
były- »  ________________

O G Ł O S Z E N I E  
x W M in is ter iu m  F in a n s ó w  D e p a r t a m e n t  d ó br  

S k a r b o w y ch  w  t e m  ro k u  p o s ta n o w i ł .
j r t w : Od 2 9 g o  N o w e m b r a ,  aby z e  w s z y s t k i c h  

L a s ó w  S k a r b o w y c h  Gubernij  W ileń skiej  a p r o b o w a ­
na r o c z n a  i lość d r z e w a  w o g ó l e  4 3 * 6 5 5  pniów do  
b u d o w l i  z d a t n e g o ,  r ó w n i e  t e ż  2 4 , 3 4 3  K u b i c z n y c h  
s ą ż n i  d r e w  na opał  i 8 °  p ud ó w  kory , p r z e z e m n i e  
i P o w i a t o w y c h  L e ś n y c h  U r zę d n ik ó w  b y ł y  s p r z e d a ­
n e ;  a z a t e m  m am sobie o b o w i ą z k ie m  o z n a y m i c  o 
ta k o w e i y  p r z e d a ż y  P u b l i c z n o ś ć ,  z  takim o b w i e ­
s z c z e n i e m  , ż e  kiedy kto żąd a k u p o w a ć  na przemy*!  
bądź z  iakiey p u s z c z y  c a ł o r o c z n e y  p r o p o r c y i ,  lub  
c z ę ś ć  o n e y  , rna się udadź do b l i ż szego  P o w i a t o w e ­
go,  L e ś n e g o  U r zęd n ik a ,  czyl i  F o r s z t m e y s t r a  i F e r s z -  
t e ra ,  albo na piśmie a d r e s s o w a ć  się do mnie.

2 d o : Od 29 5 0  M a ja *  iżby d z i e r ż a w c y  i z a -  
r z ą d z a ią c y  S ka r bo w em i  dobr am i  na w ła sn e  d o m o w e  
i w ło ś c ia ń s k ie  p o t r z e b y  tak do budowli  , iako t e ż  i 
do opalu  p o t r z e b n e g o  na ca ły  rok d r z e w a  ; w c z e ­
śnie od mies iąca Augusta  do O kt o bra  s p o r z ą d z i w ­
s z y  s z c z e g ó l n e  R e g es tra  , dostawial i  t a k o w e  c o  rok  
d o  P o w i a t o w e g o  L eś n eg o  U r zęd n ik a  i od nmgo w e ­
d łu g  i s to tn e y  p o t r z e b y  odbieral i  u s t a n ó w  on e  Bi le­
t y . —  O t a k o w e m  z a r z ą d z e n i u ,  c h o c i a ż  ( było  p u ­
b l ik o w a n o  p r z e z  R z ą d  G uber nsk i  i p r z e z  Sądy N i ż s z e  
Z i e m s k i e ,  iednak z  wie lu maią tk ów  S k a r b o w y c h  
D z i e r ż a w c y  i Z a r z ą d z a i ą c y  o n e m i , t a k o w e  R e g e ­
stra a ż  do t y c h  c z a s  n i e d o s t a w i l i , dla c z e g o  oni  
w e d ł u g  Igo w s p o m n io n e g o  p o s ta n o w ien ia  podle-  
gaią  s z t r o f o w i ,  a po u p ły n ie n iu  n a z n a c z o n e g o  t e r ­
m i n u ,  ani o n i ,  ani  t e ż  włoś ci an ie  nie b ęd ą  m og l i  
u z y s k a ć  A ssy g n a ty  ; w i ę c  o s t r z e g a m  k a żd eg o  , aby  
n a y p ó z n ie y  do 1 5go  Januarij  i 8 * 4  roku były  w s p o -  
m n i o n e  R e g es tra  do P o w i a t o w y c h  L e s n y e h  U r z ę ­
d ników  p o d a n e ,  a w  r o k u  p r z y s z ł y m  n ie ch y bn ie  
w  prze c iągu  Julij , Au gusta  i S ep tem br a  m ies iącó w  
d o  n ich  o d e s ł a n e ,  w p r z e c i w n y m  za ś  p rzy p a d k u  
s z t r o f  n a ł o ż o n y  b ę d z i e  w ed le  u s ta w  L e ś n y c h  w d u ­
belt.

$ t i o : O d  31 Augusta  p o s t a n o w i o n o ,  i R z ą d  
G uber nsk i  Wileński  p r z e z  P o l i c y ą  M ie y s k ą  i Z i e m ­
ską  o g ł o s i ł ,  a ż e b y  D w o r y  i W łościan ie  dóbr  S k a r ­
b o w y c h  , z  w y z n a r z o n e y  dla nich na w ł a s n e  d o ­
m o w e  p o t r z e b y  i lości  L a s ó w  dla b u d o w l i  i na opał ,  
nic  nie p r z e d a w a l i  , a t e m  bard ziey inni  mieszkań­
c y  p r y w a t n i  s a m o w o l n y m  sp osobem  L a s ó w  S ka r bo ­
w y c h  bezp łatn ie  n i e w y w o z i l i  ; w iakim p r z y p a d k u  
n ie  ty l k o  t e n  , który t a k o w e y  p r z e d a ż y  d o p u ś c i  się , 
ale n a w e t  i t e n ,  k t ó r y  bez  p r z e k o n a n i a ,  c z y  nie 
są t a k o w e  d r w a  z L a s ó w  S k a r b o w y c h  b e z  p o z w o ­
lenia w z i ę t e  , podlega s z t r o f o w i  za k a ż d e ,  b i e r w i o ­
n o  w e d ł u g  c e n y  w d u b e l t ,  a za  k a żd en  i ed no k o n -  
ny w ó z  d r e w  po z ł ł c h  d w a  z  o d eb r a n ie m  b ez  Bi­
l e t u  w y w i e z i o n e g o  d r z e w a ;  a za  d r u g im  r a z e m  
t a k o w y  w y k r a c z a j ą c y  p o c z w ó r n e m u  s z t r o f o w i  u l e ­
g n i e —  j \  z a t e m  o z n a y m u i ę  w szy s t k iem  P o s s e s o r o m  
D ó b r  p r y w a t n y c h ,  iżby na fu n d a m en c ie  u r z ą d z ę ,  
nia L e ś n e g o ,  d a w a l i  s w o i m  w ł o ś c i a n o m  i innym  lu ­
d z i o m  z  w ł a s n y c h  P u s z c z  D r z e w a  u nich kupuią-  
c y m  u s t a n o w i o n e  Bi lety ,  b ez  k t ó r y c h  .nie b ęd ą  p r z e z  
e x y s t u : ą c e  na p r z e d m ie ś c i a c h  z a s t a w y  p r z e p u s z c z ó -  
n e m i , a c i ,  k tó r z y  s a m o w o l n i e  b e z  B i l e t ó w ,  i z a  
n in i e y s z y m  p r z e s t r z e ż e n i e m  ośmie lą  się w y w o z i ć  
D r z e w o  o p a ł o w e ,  i i n n e ,  z  P u s z c z  S k a r b o w y c h  , 
n ie o r h y b n i e  będą  z a t r z y m a n i  i o s z t r o f o w a n i .  D a t t  
w  Wilnie 2go  D e c e m b r a  1 8 * 5  R o k u .

Ober F orsz tm eys ter  R ehbinder.
S e k re ta rz  O t to  Anderson.

D o zw a la  się drukować  —  Z ,  N i tm c z e w s k i  Członek Komitetu C enzury . } V  D ru karn i D yeceza ln ey  u X X .  M is sy o n a rzsw
D O D A T E K .



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R

O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E
1 L i tew sko -W fleńsk i  R z ą d  G ubernsk i  czyn i  w i a ­

d o m o :  iż pod ług  r o z p o r z ą d z e n i a  Z w i e r z c h n o ś c i  o d ­
d a w a ć  się b ę d ą  w A re n d ę  Mieyskie  a r tyku ły  miasta  
W i l n a ,  a m i a n o w i c i e : 15 K r a m ó w  z n a y d u ią c y c h  
się w R a t u s z u ,  d o n  G ośc inny  i d o c h o d y ,  iako to:  
Ł o p a t k o w y  , B ra tnny  , i B r u k o w y  , z M ieysk ich  
m i a r ,  wag  i s tępia  , i z Rybnego  t a r g u ;  a r ó w n ie  
i Mieyskie  F o lw a rk i . -  i s z y  Wysokie i Po-dwysokie 
z  P o d g ó r z e m ,  i z iemią od Z a k r ę t u  oddzieloną,  agi 
Kupr ian iszk i .  soi  Leoniszki  i Ąty  Tupac iszk i  ; na 
co  l i cy tacya  o d b y w a ć  się będz ie  w Wileńskiey Izbie 
S k a r b o w e y ,  jako  te.-  na  Mieyskie  K ram y  i d o c h o d  
Ł o p a t k o w y  dnia 39g° .  5°g°> * 5 r g °  t e r j i źm eysze -  
go D e c e m b r a  , na  D óm  Gośc inny  , i d o c h o d y  : 
B r a m n y  , B r u k o w y  , z M i a r  , Wag i Stępia  i z R y ­
bnego  t a r g u  na j e d e n  Rok , a M ieysk ich  F o l w a r ­
ków : d. i 5 g o ,  J y g o .  i l ę g o  S tyczn ia  n a s tę p n e g o  
i g  14. r o k u ,  na la t  sześć , a z a t e m  życzący  wztąść 
w A r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  o z n a c z o n e  a r ty k u ły  , z e ­
c h c ą  się s tawić  na te  t e r m i n a  z  d o s ta t e c z n y m i  z a ­
k ładami  do Wileń kiey I z b y  S k a r b o w e y ,  gdz ie  o 
k o n d y c y a ch  uw iadomien i  b ę d ą  D n ia  2 ego D e -  
c e m b r a ,  1813  R ° KU-

Sowietnik M achwitz
2 Od Mińskiego Guhernskiego  Rządu  czyni  się

w iadom o -  Ze z Synów Obywate lk i  L u d w ik i  Pro -
zorowey  u r o d z o n e j  z Xiążąt  Szukienów , ieden tjl&o 
Józef  oddalił  sie za granicę i  Oycem swoim byłym 
Oboźnym  L i tew sk im  Karolem Prozorsm  , a drugi  Syn 
r z e c z o n e j  P ro z o ro w ey  W ła d y s ł a w ,  k tó ry  w pierw- 
szem doniesieniu Sprawnjka  pomyłką nazwany S ta ­
nis ławem , znayduiąc się p rzy  niey nie oddalał  się • 
za g r a n i c ę —  a z tego n a s t ę p n i e , ieźeli  gdzie i ak im- 
kolwiek sposobem okażą się przynależące oddalonemu 
za granicę Józefowi Pr ozorowi jak iekolwiek  m a i ą t k i , 
t edy  one podlegaią Konfiskacie do Skn ibu iak p i z y -  
należy.  -— Dnia  i 3go D ecem bra  1 8 13.

Sekre ta rz  Czernicy.
P  O D R  A D

N. 8070.
a Od Kommissyi  Wileńskiego  Prowian tsk iego  D e­

p o  czyni  się w i a d o m o ,  że na dostarczenie  do W i l ­
na  i do niek tó rych  innych  M agazynów S iana ,  zapa ­
sów n a  p o rc j e ,  i równie  na  przewóz  z iednego  w d r u ­
gie m ieysca  Skarbowych  p roduk tów  , a także na do-  
tasic /.eme ' dla iednego Baszk'irskiego półku od Jur-  
borga do Połongi p ro w ian tu  i furażu na 4 . miesiące , 
r ów n ie  też n a  dostarczenie p rowian tu  i furażu w T e l -  
szewskim Powiec ie  dla Twer sicie go K ra jow ego  U zb ro ­
j e n i a ,  naznacza się targ  w W iln ie  w Kommissyi  dnia 
7*0 i’ logo  następuiącego miesiąca S t y c z n i a —  A za- 
t ćm  ci wszyscy , k tó rzy  życzą sonie przyiąO na siebie 
t e  dostarczenia,  maią  się s tawić na tez  licytacya z na-  
l eż n s u n  kauc jam i .  —  Dnia  20 Uecembra  i S i 3.

Siódmej klasśy Paśników.
O G ŁOSZENIA SĄ DO W E, 

r- M a g i s t r a t  Mias ta  W i l n a ,  p r zy s t ą p iw sz y  do  
r o z p a t r z e n i a  Dz ie ła  za  U k a z e m  J E G O  I M P E R A -  
T O R S K I E Y  M O ŚC I  z L i t e w s k o  - w i leńsk iego  Głów. 
n e *o Sądu W re m ie n n e g o  D e p a r t a m e n t u  pod dn iem 
2% miesiąca F e b r u a r i j  z e sz łego  l g i z  Roku pod  
N r e m  152 vV Sp raw ie  K r e d y t o r ó w  z m a r ł e g o  T o b i a ­
sza K u l i k a ,  iako to  : J P a n o w  W i n o g r o d z k ic h  , An- 
d r z e i e ^ k i c h  i d a l sz yc h  z J P a n a m i  J a n e m  M a r k o w ­
skim , M a r c i n e m  Slędzińsk im R a d n y m ,  i innami 
p o łąc z o n e tn i  s t r o n a m i , na s ta ł em  w t y m  Sądzie  r o z ­
p o c z ę t e g o  , a dla n a j ś c i a  w Roku  p rze s z ły m  woysk
n i ep rz y ja c ie l s k ic h  w r o z b i o r z e  n i e y k o ń c z o n e g o  —
W edle  w y w o d u  t a k o w e g o  D z ie ła  nayduiąc  ( m i ę d z y  
i n n y m )  że  A k ta  i n k w i z y c y i ,  ka lku la ry i  z Sukces-  
s o ra m i  L u d w i k a  W inogrodzk iegp  i da lszemi  T e m u

Y E R A L I T E W  S K I E G O Nru 104.

t o r a m i  Kamienicy po K u l ik o w s k ie j  p r z e z  t e g o ż  L u  
dwika W inogrodzk iego  i j ego Sukcesso rów z a p o ss y -  
d o w a n e y ,  pod  N r e m  193  w Wilnie s y t u o w a n e y ,  
w zg lędem  w y b ie ra n y c h  z oney  i n t r a t , p od ług  p o ­
d a n y c h  p rop o s i tó w  od Sukcessorów z m a r ł e g o  Win­
c e n te go .  A ndrz e je w sk ie go  i J P a n a  Ignac e go  Wino- 
g r o d z k i e g o ,  dla n ies tanności  da l szych  s t r o n ,  i by ­
łego r z e c z o n e y  Kamienicy a r ę d a r z a  Szenka  , o r a z  
dla n iez łoże n ia  p r z e z  X.  Kanonika Ż u k o w s k i e g o  
D e k r e t u  po t a k o w y m  D z i e l e ,  w Sądzie Głównym, 
nastafego , w y e x p e d y o w a n e  nie zos ta ły  —  o r a z ,  ż e  
pod ług  w y d a n e y  od ninieyszego M a g i s t r a t u  dnia. 
x i  Aprila 1^12  R o k u  za N r e m  140 Awizacy i ,  K r e -  
d y t o r o w i e  Kulika w Magis trac ie  nieiawiąc  się , D e ­
k r e t u  Sądu Głów nego  ( o p r ó c z  w K a te g o ry i  J P a n ó w  
A n d r z e j e w s k i c h )  n i e z ł o ż y l i —  p r z e z  1 z ap isaną  d n i a  
17 go praesen. r e z o lu c y ą  , p o s ta n o w  i n a z n a c z y ć  i 
n a z n a c z y ł  , ku ro z b io r o w i  w y r a ż o n e g o  Dzie ła  o s t a ­
teczny  t e r m i n :  to  iest : d z ie ń - s i e d m n a s ty  mies iąca  
J a n u a r i j  n a s tępu iącego  i S I 4  R o k u ,  i o tern  i n t e -  
r e s s o w a n e  po w y r a ż o n y m  dz iele  s t r o n y ,  w c e lu  
n iechybnego  o n y c h  iawienia  s i ę ,  i s t a w a n ia  z  d o ­
w oda m i  na w y r a ż o n y  t e r m in '  w n i n i e j s z y m  M a g i -  
s t rac ie ,  p r z e z  G a z e tę  K u r y e r a  L i t e w s t i e g o  p o t r z y -  
k r o ć  a w i z o w a ć  —— Jakoż  M a g i s t r a t  Wileński  publ i -  
ka tę  dla zam ieszczen ia  p o t r z y k r o ć  w G a zec ie  nu*  
r y e r a  L i tewskiego wyda iąc  , z a s t r z e g a  w s z y s tk i e
s t r o n y  do w y r a ż o n e g o  dzieła  względn ie  r o z d z i a ł u  
massy mniątku z m a r ł  Ą h 'T o b i a s z a  K u l ik a ,  n a l e ż n e  
i w p ł y w a j ą c e ,  aby n iechybn ie  na  p r z e r z e c z o n y  
t e r m in  z dow oda m i  w M ag is t rac ie  nin ieyszym  (  pod 
u t r a t ą  i odpow iedz ią  z P r a w a  iaka w ypa da ć  b ę d z i e )  
iawili się i s tawal i  —  Dnia  f-8 miesiąca X b r a  1815  
R o k u .  t fó z t f  Siatkowski Bur. M. Iff.

O Ś W I A D C Z E N I E  
2 E x c e rp t  Oświadczenia  z P r o to k u ł u  Sądowego 

Ziemskiego P t t u  Wileńskiego poniżey w  dacie w y -  
rażaiącey się zap isanego ,  e t  eo rundem  pod pieczęcią  
Urzędową Ziemską tegoż P t t u  W ileń :  jest wydań .

R o k u  tysiąc ośmset  t r zynas tego  Miesiąca Deceiu-  
b r a  ośmnastego dnia.

Przed Aktami  Ziemskiemi P t t u  W i leń :  s tawaiąc 
osobiście W .  JP.  Kaz imierz  Wie l iczko  Oświadczenie  
n iźey w treści  wyrażające się do P r o to k u ł u  wpisać 
podał  w następnych w yra z ac h :  Oświadczenie  I m i e ­
niem W W .  JPP- W in cen tego  Kop łewskiego  Chorąże ­
go W oysk  Po lsk ich ,  K a z im ie rza  i Jana Ro tm :  P t t u  
K ow ień .  braci  W ie l iczkow , Michała  i Anny 7, W i e ­
l iczkom Kozakowskich Szamb: D. Po lgo ,  Stanis ława i 
M aryanny  z W ie l iczkow H ope now  Assessorow P t t u  
W i  łkoin: na W W .  JPP .  Leona rda  Sędziego P t t u  Sza-  
welskiego,  Józefa Podstolica X t w a  Zmudz:  braci G i e ­
dyminów;  Kons tancyą  z G iedym inów  Jagm inow ę  K o -  
muszynę  P t t u  Szawelskiego,  Annę G iedym inow e  P o d -  
śtołankę P t t u  Szawelskiego czyni  się w t y m  sposobier 
Zeszły Józef  Rynkszelewski  Sędzia  Ziemski Szawel:  
omieraiąc Tes tam en tem  w Roku tysiąc ośmset dz ie­
wią tym mają tek swóy dziedziczny P o ła n y  między S i e ­
s t r zany  i Siestrzenice ro zp i s a w s z y ,  długi  na onym  
o p a r t e  uspokoić zalecił  —— G dy  w r o k u  tysiąc ośmset  
dz iew ią tym  in Oc tobr i  Konsukcessorowie  dla obięcia  
tego maią tkn  i dla rozpoznania  długów do Połan zje­
chali  się W  W . G iedym inow ie  przyszl i z p r e te nsyą  
jakoby ich m atka  W .  Bea ta  z Rynksze lew sk ich  G ie -  
dym inow a  Exdo tacy i  nie w z i ę ł a —  po p rzey rzen iu  
p a p ie r ó w  gdy ani  k w i e t a c y i ,  ani żadnego śladu p o ­
wziąć nie możno było, Zlłcy D e la lo row ie  p rzychy la­
jąc się do słuszności, D okum en tem  w roku  tysiąc ośm­
set  dz ie w ią tym  O k tob ra  cz te rnas tego  dn ia  j na  rzecz 
exdo tacy i  dla W .  G ie dym inow ny  cz te rnaście  tys ięcy 
złł: Polch opłacić obowiązal i  się —  P ó ź n ie y  w  ro k u  
tysiąc osmset t r z y n a s t y m , gdy os tateczny maią tki i

✓ I



ciemnego dział nastąpił —  wydane zostały przez złłch 
Dellatorów n a t ę ż  summę czternaście tysięcy złłch Pol. 
W W .  Giedyminom dwa Obligi z obowiązkiem opła­
ty  summy w  roku  tysiąc osmset czternastym Aprila 
20go dnia— Lecz gdy teraz Załłcy Dellatorowie przy­
padkiem znaleźli Kwietacyą,  i źe summa exdotacyina 
zapłaconą została iuż przed ki lkunasty laty W.  Gie- 
dyminowey a niemogąc za iedną rzecz płacić po dwa 
r a z y — Izby nikt  o takowe Obligi układu nie czynił 
z W W .  Giedyminami Publiczność ostrzegając niniey- 
sze oświadczenie podpisuię. U tego oświadczenia pod­
pis w Pro tokule następny

Kazimierz Wieliczko.
Correctum Adam Dauksza 

Ziem: P ttu  Wileń: Regent. 
D E K R E T  R O Z B IO R O W Y , 

i  Za rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K IF Y  M O ­
ŚCI Samowładnącego całą Rossyą &c. &c.

Z Dekre tu  Rozbiorowego maiątku niegdy JW .  
Tadeusza Czackiego Taynego Konsyliarza,  o rd e ro w  
Polskich Kaw’alera na powadze Dekretu  Sądu Głlgo 
Wołyńskiego 1813 dnia 3 8bra wypadłego na zjez- 
dzie w mieście Porycku w Gubernii Wołyńskiey,  P o ­
wiecie Włodzimirskim leżącym od dnia 24 L i s topa­
da roku  tegoż między pozostałą i sukcessorami tegoż 
JW -  Czackiego T.  K. O. P. K. a Wierzycie lami i 
Debitorami  massy tegoż JW.  Czackiego T.  K. ogło­
szonego,  na żądanie strony Wypis w następnym 
brzmieniu :

Sąd Zjazdowy zważaiąc słuszne powody, tak JW .  
Czackiey, jako też Wierzycielow zbliźaiące rychiey- 
sze ukończenie dzieła Rozb io row ego , a tym samym 
przyśpieszenie satysfakcyi Wierzycie lom,  na ten ko­
niec od Ur. Stefana Żukowskiego,  obowiązek spisa­
nia S um aryuszow , Dokumentowy substancyą niegdy 
J W .  Tadeusza Czackiego objaśniających, i Re iestrow 
rzeczy po tymże pozostałych na siebie przyyrnuiące-  
go , po spisaniu onychźe Summaryuszow i D okum en­
t ó w ;  i za uprzedzaiącą Wierzycielom dla przeyrze-  
nia kommunikacyą , przysięgi nie odmówić ,  zapew­
n i a —  Zaś J W .  Czackiey po zaprzysiężeniu przez 
Ur. Żukowskiego w Sądzie swym na wierne spisa­
n ie  rzeczonych Summaryuszow i R eges t rów ,  na to, 
jako taż J W .  Czacka,  jakowe Dokumenta  do wyja ­
śnienia substancyi męża swoiego J W.  Tadeusza Czac­
kiego u siebie mieć mogła ,  te do zapisania w ogól­
ny Summaryusz Ur. Żukowskiemu oddała,  zaś rze ­
czy do podobnego zapisania w Regestr  równie  poda­
ła , i nic na szkodę massy Wierzycielow, Debi torow 
i  Sukcessorow swoich nie u t a i ł a — • a W ie rzy c ie le ,  
którzyby w  zjechaniu znaydowali trudność,  bądź nie- 
sposobność, albo mieszkaniem odda leni ,  przed bliż­
szym mieszkania swego Sądem , bądź Aktami kom- 
portacyu dopełnić chcicdi na tę rotę : „ Jako Doku­
menta  wszelkie do uspraw iedliwienia długu i preten- 
syi do substancyi niegdy J W .  Tadeusza Czackiego 
ściągaiących się rzetelnie Summaryuszem spisawszy , 
one przy  przysiędze w naturze komportn ią ,  a na szko­
dę massy i współ wierzycieli , nic nie utaili  — ., Na 
takowe odszczególnione roty przysięgę przed Sądem 
i Aktami któregokolwiek Powiatu  wypełnić dozwa­
l a —  O wypełnieniu którey przysięgi J W .  Czacka i 
Wierzycie le  w Sądzie stawić się nie mogący poświad­
czenia Urzędowe wraz z Summaryuszami na dwie r ę ­
ce spisanemi, złożyć obowiazanemi są —  &c. &c. &c. 
I  na takowym postąnowieniu swoiem dalsze dzieło 
w  Dobrach tey Gubernii  Wołyńskiey zastana wia- 
i ą c , w porządku dozwolenia zaprzysiężenia kom- 
portacyi  przed Aktami naybliższemi podług powyż­
szego upewnienia Juryzdykcyą swoią końcem poda­
nia w Administracyą Klucza Brusiłowskiego z wol­
nością sprowadzenia Wierzycielom innego z st ro ­
ny swey Urzędnika na dzień trzydziesty p ie r ­
wszy Grudnia  roku teraznieyszogo i 8 i 5 p rz e n o s i ----
a po załatwieniu w Dobrach Gubernii  Kijowskiey Ad- 
ministracyi  dla wypełnienia dalszych przepisów D e­
k re tu  Sądu Głównego i Likwidacyi P raw  W i e r z y -  
ci*lskich, uwazaiąc czas następny zbliżających się K o n ­

t rak tów,  w  którym wszelkie Juryzdykcye od Sądo- 
wmictwa są zwolnione, więc dzień dwudziesty drugi  
Lutego  Roku  i 8 i 4 . do zwrótnego przeniesienia 
teyze Juryzdykcyi  tu  do Miasta Porycka przeznacza,  
o tym zaś ziezdzie , aby Wierzyciele i dłużnicy ob- 
wieszczonemi byli, Sąd za odniesieniem się, gdzie n a ­
leży, wiadomość do Gazet  Kraiowych podać oświad­
cza.

Sędzia Ziemski P ow ia tu  Krzem: P io t r  Sokoło­
wski.

Roku  i 8 i 3 . Dnia 9. G rudnia  stawiać się osobi­
ście Ur: Jakób Kozłowski. Ten  Akt L imity w Spra­
w ie  rozb iorowey Maiątku J W .  Tadeusza Czackie­
go T. K. z zezwoleniem komportacyi  Dokumentów 
Wierzycie lom przed Aktami naybliższemi w Dobrach 
miasteczku Porycku przez Sędziego Ziemskiego P t t u  
Krzemienieckiego ferowany na papierze Stęplowym ce­
ny kopieiek 5o wydany i podpisany, opłaciwszy pie-  
czetne i Woskowe Poszlmy do Akt Ziemskich P t t u  
Krzemienieckiego w obiatę podał.

Przyjęl iśmy : P. Z .  P. Krzem: Joachim Wincenty  
Kniaź Podhorski.

P. Z .  P. Krzem. Wincenty Piniński.
P. Z .  P. Krzem: H ilary Kamieński. 

O S T R Z E Ż E N I E .
3 JP. Lud wik Pawłowicz zostający w obowiązkach 

Szafarza u JO. Xięcia Antoniego Giedroycia P re z y ­
denta Gran: Wileń: w Roku teran: in gbri w mie­
ście W i ln ie  zakończył życie—  Po zeyściu ktorego 
wszelka pozostałość przy Woźnych zinwentowana,  w 
domu tegoż JO. Xięcia Jmści w mieście Wilń ie  sytu­
owanym znayduie się —  Ażeby przeto Sukcessorowie 
zmarłego o- tćm wiedzieli , i z dowodami stopień p o ­
krewieńs twa wykazuiącemi, do miasta Wi lna  jawili się, 
zawiadamiam.
Antoni Januszewski Murgr\ w Kamienicy A ci a Giedroy­

cia.
D O N I E S I E N I A  

2 W  Handlu Tichona Zaycow’a , maiącego skład 
w Pałacu J W W .  Abramowiczów, w Rynku przy S. 
Kazimierzu pod Nrem 3 j  —  Znayduią się przywie ­
zione , świeże K onf i tu ry  Kijowskie —  lak na sucho , 
iako też w ulopie , w różnych rodzaiach i gatunkach
smażone __  można też dostać w różnych rodzajach
Soków i Syropów do wody — - t»o wszystko będzie 
sprzedawanym za przyzwoitą cenę.

1 Niżey podpisany awizuię, iż będąc Adminis tra­
torem Domu Litmanowskiego na Niemieckiey Uli­
cy położonego pod N. 58o przez Sąd Ziemski W i ­
leński przeznaczonym , że w ta kowym Domie nay- 
dnie się od ulicy szynk z staneyami i mieszkaniem 
g ó rnym ,  z Browarami gorzałczanym i miodowym ,  
oraz z naczyniami do brownrow pot rzebnemi ,  z skle­
pami ziemnemi , osobno z kranikami i siemierzem , 
które wypuszczone będą wdęcey daiącemu ną lat trzy. 
A zatym życzący wziąć takowy Dóm , ma się jawić 
na dzień 5 i xbra , 5 i 6 Januaryi  i 8 i 4 Roku osta­
teczny do domu Litmanowskiego zrana na godz.nę 
1 0 —  O kondycyach w mieyscu uwiadomiony zosta­
nie. Franciszek R ew kow ski Deputat W y w ó d :  Oszm.

Administr:
Cena Targowa Wileńska Produktów żywności 

od i 4 go do i g g o  Grudnia i 8 i 5 .

Rul>;(8op:

Assygn:

« 03W 'L

Zyta  suchego -  -  
—  surowego

2 0
2 2

W 5
—' Pszenicy Ozimey 7 2

O « -----------Jarcy -  -  - Go
£1 rr Jęczmienia - 2 0

-  E Owsa - >8
$-ł Gryki - - - - - - 24

Masła
Grochu - 

faska 6 garcowa -  -  - 3 4
i 4Soli kuchenney funt  l i tew:

r r

Kurs pieniężny do dnia 2 7  Grudnia 181 
Za rubel  srebrny assygnacyami rubl i  4 kop. 4— 

za duka t  Hollenderski rubli J2 kop. 5 —- za Impe 
rya ł  rubli 4o kop. 4o assygućtcyami.


